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W tym tygodniu

Łączy ich samorządność

W czwartek w Miejskim Cen-
trum Kulturalnym samorządow-
cy świętowali 25. rocznicę pierw-
szych wyborów
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LIPNO

Gmina Lipno

Postrzelił 
syna
W niedzielę ojciec przez 
przypadek postrzelił 
z  wiatrówki swojego 
14-letniego syna.

W tym numerze:

Mistrzynie
podbijają Polskę

Młodzieżowa Drużyna Pożar-
nicza dziewcząt z Krzyżówek od-
nosi sukces za sukcesem

Są równi i równiejsi?

Nasi Czytelnicy zgłaszają 
uwagi do nagród dla pracowników 
jednostek podległych starostwu
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GMINA LIPNO

POWIAT

Tak bawiliśmy się 
podczas „Wilkowyjców”
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KIKÓŁ

W  piątek koło 18.00 pogoto-
wie przyjechało do dworku w Wi-
chowie. Było za późno na udzie-
lenie pomocy, 50-latek już nie żył. 
Na miejscu tragedii policjanci pod 
nadzorem prokuratora przeprowa-
dzili oględziny, zabezpieczyli ślady 
i  dowody, przesłuchali świadków 
zdarzenia. Wszystko wskazywało 
na to, że mężczyzna został zamor-
dowany. 

Do wyjaśnienia sprawy funk-
cjonariusze zatrzymali trzy osoby: 
48-letnią partnerkę mężczyzny 
oraz dwóch mieszkańców gminy 
Lipno (33 i  42 lata). W  sobotę ko-
bieta usłyszała zarzut zabójstwa. 
Grozi jej kara dożywotniego pozba-
wienia wolności.

– 48-latka została, decyzją 
sądu, aresztowana na trzy mie-
siące. 1 lipca w  Bydgoszczy prze-
prowadzona zostanie sekcja zwłok 
mężczyzny – informuje prokurator 
Marzena Jesionowska z Prokuratu-
ry Rejonowej w Lipnie.

Stary dworek w  Wichowie do 
piątku zamieszkiwali wspólnie za-
mordowany mężczyzna i jego kon-
kubina oraz sąsiedzi. O  50-latku 
mieszkańcy wsi nie mieli najlepsze-
go zdania. Twierdzą, że nadużywał 
alkoholu i był niezaradny życiowo. 

– On mieszkał z nią od około 
1,5 roku i od tego zaczęły się awan-
tury. Źle się u  nich działo – opo-
wiada Rafał Autyn, który w  miej-
scu zbrodni mieszka od urodzenia.  
– Ten sąsiad trochę popijał, według 
mnie miał nierówno „pod sufitem”. 
Ona zresztą też miała swoje na 
sumieniu. Ludzie plotkują, że już 
siedziała (prokuratura zaprzecza – 
red.). Mieliśmy w piątek prawdziwy 
„meksyk”. Wszedłem do mieszka-
nia, a  tam wszędzie krew. A  ona 
mówi, żebym nie dzwonił na policję. 
Ale trzeba było mu pomóc, w koń-
cu to człowiek. Sąsiad akurat miał 
telefon pod ręką. Mówię do niego: 
zadzwoń, bo ona go zamordowała 
nożem. Przyjechała karetka, po-
tem policja i  cała reszta. W  tym 
pomieszczeniu nie ma prądu, jest 
małe okno, więc jest ciemno. Ona 
była cała we krwi. To wyglądało jak 
rzeźnia. Różne rzeczy w  życiu wi-
działem, ale to był szok.

Śledztwo trwa. Najprawdo-
podobniej do zabójstwa doszło 
w ferworze kłótni. Kobieta nie była 
wcześniej karana. Dokładna przy-
czyna zgonu 50-letniego mężczy-
zny znana będzie po sekcji zwłok.

Andrzej Korpalski, fot. KPP

POWIAT   Wakacje rozpoczęte

W  piątek uczniowie po-
żegnali się ze szkołą na dwa 
miesiące. Prymusi ciężko pra-
cowali na swoje wyniki i  za-
służyli na solidny wypoczy-
nek. Na zdj. Alicja Szymańska 
z kl. VI b Szkoły Podstawowej 
w Kikole, która osiągnęła naj-

lepszy wynik ze sprawdzianu 
klas VI (86 proc. język pol-
ski, 100 proc. matematyka, 
93 proc. i  95 proc. język an-
gielski) i  Jakub Łukiewski 
z  najwyższą średnią ocen za 
rok szkolny 2014/2015 – 5,5. 

fot. nadesłane
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Wieczorem 40-latek strzelał 
z  wiatrówki do skonstruowanej 
przez siebie tarczy, wiszącej na 
ścianie budynku gospodarczego. 
W pewnym momencie omyłkowo 
nacisnął spust strzelby. Nieszczę-
śliwie pocisk trafił w  14-latka, 
który przypadkowo znalazł się na 
linii strzału. Chłopiec z raną klatki 
piersiowej trafił do szpitala. Jego 
ojciec może odpowiedzieć za spo-
wodowanie ciężkiego uszczerbku 
na zdrowiu.

opr. (aba)
48-latka trzy miesiące spędzi w areszcie
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Lipno/Gmina Lipno

Badali 
trzeźwość
W poniedziałek poli-
cjanci skontrolowali 
trzeźwość 850 kierow-
ców. Tylko jeden wpadł

Skępe

Lato 
bez nudy
Trwają zapisy dzieci 
i młodzieży w wieku 
szkolnym na zajęcia 
wakacyjne. Organizato-
rami spotkań są: skęp-
ska biblioteka publicz-
na i centra kultury 
w Wólce i Skępem.

R E K L A M A

To mają być radosne i kultu-
ralne wakacje. Za ich powodzenie 
odpowiedzialni są pracownicy 
trzech jednostek gminnych: książ-
nicy i centrów kultury. Zajęcia 
odbywać się będą w poniedziałki, 
środy i piątki od 6 lipca do 7 sierp-
nia. Zwieńczeniem letniej akcji 
ma być wycieczka do Malborka. 
Na milusińskich czekają zajęcia 
plastyczne, sportowe, plenerowe, 
teatralne i artystyczne. Udział 
w spotkaniach jest bezpłatny. 

Zapisy przyjmują pracownicy 
Miejsko-Gminnej Biblioteki Pu-
blicznej, CKOR-u w Wólce i CKOR
-u w Skępem.

Lidia Jagielska

AD VOCEM

W opublikowanym w poprzednim nu-
merze CLI artykule „Rolniczy samorząd 
wybrany” błędnie podaliśmy nazwisko 
radnego Kujawsko-Pomorskiej Izby Rol-
niczej z miasta Lipno. W rzeczywistości  
mandat objął Donald Zieliński.

O G Ł O S Z E N I E

Punkty kontrole zorgani-
zowane były przy ul. 3 Maja 
w Lipnie oraz na krajowej „10” 
w Karnkowie. Podczas 4 godzin 
akcji funkcjonariusze skontrolo-
wali 850 kierujących. Jeden z nich 
usiadł za kierownicą osobowego 
auta, będąc pod działaniem pra-
wie promila alkoholu. 

opr. (aba)
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Odnowiona rada miejska
LIPNO   W czwartek do grona rajców dołączył Kamil Komo-
rowski z KWW Zgoda-Prawo-Sprawiedliwość. W powtórzo-
nych wyborach pokonał dotychczasowego radnego Krzysztofa 
Orzechowskiego z komitetu „Razem dla Lipna”  

Skępe

Będzie apelacja
Józef Sobociński na razie nie wróci na stanowi-
sko sekretarza, mimo że 19 czerwca nakazał to 
włocławski Sąd Pracy. – Będziemy składać ape-
lację – zapowiada burmistrz Skępego Piotr Woj-
ciechowski.

14 czerwca 149 wyborców 
z  okręgu nr 15 oddało głos na 
Kamila Komorowskiego. Krzysz-
tof Orzechowski zdobył 128 gło-
sów. Na Katarzynę Kuczkowską 
głosowało tylko 19 osób.  Przy-
pomnijmy, że o  konieczności 
powtórzenia wyborów zdecydo-
wał sąd. 6 maja wygasł mandat 
radnego Krzysztofa Orzechow-
skiego reprezentującego do tego 
czasu mieszkańców z okręgu 15.

W  jesiennych wyborach za-
równo Kamil Komorowski, jak 
i Krzysztof Orzechowski zdobyli 
(zdaniem komisji wyborczej) po 
154 głosy. W  wyniku losowania 
do rady wszedł Orzechowski. 
Zaoponowali czujni wyborcy 
i lipnowskim wyborom przyjrzał 
się sąd. Prawnicy z  Włocławka 
i  Gdańska zdecydowali o  ko-
nieczności naprawienia błędu 
i powtórzenia wyborów. 

W  czwartek przewodniczą-
cy komisji wyborczej Szczepan 
Olędzki dokonał formalności 
i oficjalnie powierzył Komorow-
skiemu mandat radnego. 

Kamil Komorowski ma już 
doświadczenie samorządowe 
(był radnym miejskim). Jest na-
uczycielem historii w  Zespole 
Szkół w Karnkowie.    

Tekst i fot. 
Lidia Jagielska 

W czwartek Kamil Komorowski złożył ślubowanie (na zdj, z Ewą 
Urbańską, przewodniczącą rady miasta)

Klub Zgoda, będący zapleczem politycznym burmistrza, liczy teraz 
sześcioro radnych (na zdj. od lewej: Maria Turska, Maria Bautem-
bach, Zbigniew Napiórski, Kamil Komorowski, Dariusz Kamiński, 
niezrzeszony Grzegorz Koszczka i Henryk Zabłocki)

W miniony piątek sąd pierw-
szej instancji nakazał przywrócić 
do pracy na stanowisku sekreta-
rza miasta i  gminy Józefa Sobo-
cińskiego, a kosztami procesu ob-
ciążył ratusz. Dzisiaj już wiemy, że 
na razie powrotu nie będzie, bo 
sądowa batalia toczyć się będzie 
nadal. 

– Składamy apelację i  co do 
tego nie mam żadnych wątpliwo-
ści – wyjaśnia burmistrz Skępego 
Piotr Wojciechowski i  nie ukry-
wa zdziwienia zainteresowaniem 
medialnym tym tematem. – Są 
to przecież  wewnętrzne sprawy 
kadrowe urzędu. 

Sprawą zajmie się więc teraz 
prawdopodobnie sąd drugiej in-

stancji. Czy to tylko opóźni po-
wrót Sobocińskiego na stanowisko 
sekretarza i  znacznie zwiększy 
koszty procesu czy może włodarz 
tym razem udowodni swoje racje 
dowiemy się pewnie za kilka mie-
sięcy.  

Przypomnijmy, że od 1 kwiet-
nia funkcję sekretarza miasta 
i  gminy pełni wieloletni pracow-
nik ratusza Zbigniew Małkiewicz 
(konkursu na stanowisko sekre-
tarza nie było), a jego poprzednik 
Józef Sobociński został przenie-
siony na stanowisko inspektora 
ds. księgowości i  windykacji po-
datkowej w ratuszu. 

Do sprawy wrócimy.  
Lidia Jagielska

Lipno

Lekcje bez granic
W czerwcu w Publicznym Gimnazjum nr 1 gościły 
studentki z Meksyku, Gruzji i Tajlandii. Inicjator-
ką przedsięwzięcia była nauczycielka języka an-
gielskiego Dominika Korpalska-Podlaska.

Akcja promująca międzynaro-
dową integrację odbyła się dzięki 
współpracy naszego gimnazjum ze 
stowarzyszeniem AIESEC „Summer 
School”. 

– Warsztaty odbyły się u nas 
po raz pierwszy i, obserwując za-
angażowanie naszych uczniów, 
nie ostatni – mówi dyrektor gim-
nazjum Hanna Kułak. – Studentki 
opowiadały kulturze swoich kra-
jów, zainteresowaniach, umiejęt-
nościach, poznały także nasze zwy-
czaje i smaki. Posiłki jadły w naszej 
stołówce, gościną służyły im na-
uczycielki Dominika Korpalska-Po-
dlaska i Agnieszka Nierychlewska. 

Angie z  Meksyku, Syne z  Taj-
landii i Makuna z Gruzji prowadzi-
ły zajęcia z  gimnazjalistami przez 
cały tydzień. Przybliżyły uczniom 
walory krajów ich pochodzenia, 
upowszechniały kulturę i tradycję, 

opowiadały  o  historii i  geografii 
swoich krajów. 

– Najważniejsze było jednak 
szlifowanie umiejętności języko-
wych – mówi nauczycielka języka 
angielskiego Dominika Korpalska-
Podlaska. – Lekcje odbywały się 
w języku angielskim z elementami 
języków ojczystych. Wspólnie spę-
dziliśmy czas na spacerach, na dys-
kotece i pożegnalnym ognisku. Nasi 
goście mogli skosztować polskich 
smaków dzięki uprzejmości „Galerii 
smaków” i „Klan Globi”, zabraliśmy 
studentki także na wyprawę do 
sierpeckiego skansenu. 

Polska gościnność najbardziej 
zapadła w pamięć studentek. Gim-
nazjaliści natomiast najmilej wspo-
minają wspólne zabawy, śpiewanie 
piosenek i meksykański taniec. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Do tańca nikogo nie trzeba było prosić   

Bobrowniki

Od pół wieku razem
Przeżyć w małżeństwie 50 lat to z pewnością nie lada sztuka. Trzem parom 
z gminy Bobrowniki to się udało.

Jubilaci Stanisław i Jan Jaworscy z Bobrownik oraz Stanisława i Kaz-
imierz Korpalscy z Rachcina świętowali w gronie bliskich oraz przed-
stawicieli samorządu

W  piątek w  Urzędzie Gmi-
ny w  Bobrownikach odbyła się 
uroczystość wręczenia medali 
„Za długoletnie pożycie małżeń-
skie”. Tym cywilnym odznacze-
niem państwowym honorowane 

są pary, które przeżyły wspólnie 
co najmniej 50 lat w  związku 
małżeńskim. Nadane przez pre-
zydenta RP odznaczenia wręczył 
wójt gminy Bobrowniki Jarosław 
Poliwko w  obecności przewod-

niczącego rady gminy Tadeusza 
Gradkiewicza, zastępcy kierow-
nika USC Małgorzaty Grudow-
skiej oraz sekretarza gminy 
Tomasza Kryńskiego. W  uro-
czystości udział wzięli również 
radni.

Wyrazy uznania i  szacun-
ku za wspólnie przebytą drogę, 
poświęcenie i  trud dla dobra 
założonej przed pół wiekiem 
rodziny przyjęli: Stanisława 
i Jan Jaworscy z Bobrownik, Sta-
nisława i  Kazimierz Korpalscy 
z  Rachcina oraz Janina i  Stani-
sław Ruzikowie z  Bobrownik. 
Tych ostatnich, niestety, zabra-
kło na uroczystości ze względów 
osobistych. Wszyscy jubilaci 
usłyszeli życzenia pogody ducha 
i  radości, spełnienia najskryt-
szych marzeń, a  także dobrego 
zdrowia i wielu kolejnych wspól-
nych lat.

(ak), fot. UG Bobrowniki
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Mistrzynie podbijają Polskę
GMINA LIPNO   Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza dziewcząt 
z Krzyżówek ma w tym roku na koncie mistrzostwo gminy 
Lipno i powiatu lipnowskiego. W poprzednią sobotę dziew-
czyny zwyciężyły w IV otwartych zawodach w Świekatowie

Trenują pod okiem Marcina 
Politowskiego dwa razy w  tygo-
dniu, w  Popowie i  w  Komendzie 
Powiatowej Państwowej Stra-
ży Pożarnej w  Lipnie. U  siebie, 
w Krzyżówkach, nie mają jeszcze 
odpowiedniej bazy do ćwiczeń 
przygotowujących do zmagań we-
dług regulaminu CTIF. Młodzieżo-
wa Drużyna Pożarnicza OSP Krzy-
żówki to 11 dziewcząt. Najmłodsza 
ma 10 lat, najstarsza 16. Czerwiec 
2015 roku to dla młodych ochot-
niczek szczęśliwy czas.  

Zaczęły od  zawodów spor-
towo-pożarniczych dla Młodzie-
żowych Drużyn Pożarniczych 
w Wichowie, gdzie broniły tytułu 

Skład zwycięskiej ekipy
Sandra Politowska, Kinga Urlich, Julia 
Tomaszewska, Natalia Siecińska, Nikola 
Siecińska, Natalia Tomaszewska, Patry-
cja Mróz, Martyna Suska, Wiktoria Mróz, 
Magdalena Kacprowicz

Mistrza Powiatu Lipnowskiego 
z  roku 2014. Były to zmagania 
szczebla gminno-powiatowego, 
rozegrane po raz drugi według 
regulaminu CTIF. Przeprowadzo-
no je w  dwóch konkurencjach: 
rozwinięcie bojowe oraz bieg 
sztafetowy 400 metrów z  prze-
szkodami. Na murawie o  palmę 
pierwszeństwa rywalizowały 
cztery drużyny dziewcząt. Po kil-
kugodzinnych zmaganiach i pod-
liczeniu wyników okazało się, że 
pierwsze miejsce również w tym 
roku zdobyła drużyna z OSP Krzy-
żówki, przed ekipą z Radomic, Po-
powa i Mokowa. 

– Dziewczyny z  Krzyżówek 

okazały się bezkonkurencyjne 
w  klasyfikacji gminnej, jak rów-
nież w  powiecie – mówi sekre-
tarz OSP w Krzyżówkach Andrzej 
Wiśniewski. – Nasza młodzie-
żówka zaprezentowała wspaniałą 
postawę i prawdziwą wolę walki.  
Drużyna otrzymała pamiątkowe 
puchary, dyplomy i medale.

MDP z Radomic

MDP z Popowa

Mistrzynie gminy, powiatu i zwyciężczynie zawodów w Świekatowie, czyli najbardziej utytułowana MDP 
to reprezentantki OSP w Krzyżówkach

W  czwartek MDP z  Popowa, Krzyżówek i  Radomic uczestniczyły 
w spotkaniu integracyjnym w Radomicach

Organizatorzy zadbali o smaczny poczęstunek

W minioną sobotę mistrzynie 

z Krzyżówek oraz MDP z Radomic 
i  Popowa godnie zaprezentowa-
ły powiat lipnowski podczas IV 
otwartych zawodów MDP w Świe-
katowie. 

– Nasze dziewczyny zdoby-
ły złoty medal i  zaprezentowały 
wysoką formę – mówi kronikarz 
OSP w Krzyżówkach i trener MDP 
Marcin Politowski. – W  zawo-
dach w  Świekatowie uczestni-
czyliśmy drugi raz, w  minionym 
roku zdobyliśmy miejsce piąte, 
teraz pierwsze. Tegoroczne wy-
niki i postawa naszych dziewcząt 
w Świekatowie, w przełożeniu na 
zawody wojewódzkie, dają nam 
podium, ponieważ jako jedyna 
drużyna nie zdobyliśmy żadnych 
punktów karnych.  

Przypomnijmy, że w  MDP 
z Krzyżówek w 2014 roku uplaso-
wała się na 10. miejscu w  zawo-
dach wojewódzkich. W tym roku 
też stanie do rywalizacji z najlep-
szymi z  całego województwa 12 
września. Teraz dziewczyny przy-
gotowują się do zmagań w Stekli-
nie. A w wakacje wybierają się na 
4-dniowy biwak. Ma to być nagro-
da za dotychczasowe sukcesy. 

– W  Świekatowie otrzyma-
łyśmy złote medale i  400 zł dla 
drużyny – zdradzają dziewczyny. 
– Treningi to nasza pasja, sens ży-

cia, okazja do aktywnego spędza-
nia czasu w miłym towarzystwie 
i nauka, jak pomagać innym. 

Wsparciem młodym stra-
żakom ochotnikom służy wójt 
gminy Lipno Andrzej Szychulski, 
starosta powiatu lipnowskiego 
Krzysztof Baranowski, dowódca 
jednostki ratowniczo-gaśniczej 
PSP w Lipnie Jerzy Fydrych, pre-
zes gminnych struktur OSP Zbi-
gniew Agaciński i  radny Jan Ko-
walski.   

W  Świekatowie trzecie miej-
sce wśród dziewcząt zajęły ochot-
niczki z Popowa, a piąte – z Rado-
mic. Doskonale wypadli chłopcy. 
MDP chłopców z Radomic (treno-
wana przez Tomasza Nęckę) zdo-
była pierwsze miejsce, a z Popo-
wa (trenowana przez Grzegorza 
Falkowskiego) – drugie.

W miniony czwartek wszyscy 
świętowali sukces podczas spo-
tkania integracyjnego w  Rado-
micach. Była okazja do wymiany 
doświadczeń, rozmów i  snucia 
planów. Organizatorzy przygoto-
wali smaczny poczęstunek. Z do-
brze zapowiadającymi się dru-
hami spotkał się wójt Andrzej 
Szychulski, bryg. Jerzy Fydrych 
i radny Jan Kowalski.  

Tekst i fot. Lidia Jagielska



Czwartek, 2 lipca 2015 SPOŁECZEŃSTWO    5  wpr.info.pl

Za chwilę do szkoły
LIPNO    24 czerwca tegoroczni absolwenci Przedszko-
la Miejskiego nr 3 podsumowali pierwszy etap edukacji. 
W  uroczystym zakończeniu roku uczestniczyli rodzice 
i bliscy przedszkolaków

Jowita Kozicka     
  Jowitka urodziła się  

15 czerwca w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 3,05 kg  
i mierzyła 57 cm. Jest pier-
wszym dzieckiem Eweliny  
i Zbigniewa z Bobrownik. 

Roksana Czajkowska  
  Roksanka urodziła się 

19 czerwca w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 3 kg 
i mierzyła 57 cm. Jest 
córką Edyty i Mariusza 
z Rusinowa, ma siostrę 
Zuzię. 

Oliwier Dankowski  
  Chłopiec urodził się  

20 czerwca w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,2 kg  
i mierzył 54 cm. Jest pier-
wszym dzieckiem Anety  
i Pawła z Lipna.

Witajcie na świecie
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo na-
rodzonego dziecka znalazło się na naszych ła-
mach, mogą przesłać je mailem na adres re-
dakcja@wpr.info.pl.

Powiat

Syn Magdaleny  
i Mirosława Bromirskich    
  Chłoopiec urodził się  

24 czerwca w lipnowskim szpi-
talu, ważył 3,46 kg i mierzył 
56 cm. Jest bratem Natalii, Oli 
oraz Mateusza i najmłodszym 
mieszkańcem Tłuchowa. 

Nikola Pruszkiewicz    
  Nikolka urodziła się  

22 czerwca w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 3,18 kg  
i mierzyła 53 cm. Jest córką 
Sylwii i Artura z Lipna, ma 
brata Szymona.

Zofia Gabriela 
Kolęda-Lewandowska  
  Majka urodziła się 20 czer-

wca w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 3,12 kg i mierzyła  
55 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Pauliny i Krzysztofa 
z Małomina.

fot. Lidia Jagielska

W  środowe popołudnie aula 
Przedszkola Miejskiego nr 3 przy 
ulicy Włocławskiej wypełniła się 
po brzegi. Tegoroczni absolwenci 
placówki zaprosili na uroczystość 
swoich najbliższych i pokazali, że 
są już w  pełni przygotowani to 
roli ucznia. 

– Teraz będziemy uczyć się 
w szkole, ale za przedszkolem bę-
dziemy tęsknić, bo tu jest bardzo 
fajnie – mówią dzieci. – Dzisiaj 

tańczymy poloneza i  śpiewamy, 
żeby rodzice byli z nas dumni. 

A powodów do dumy nie bra-
kowało. Wszystkie dzieci otrzy-
mały pamiątki przedszkolne i dy-
plomy, a goście obejrzeli spektakl 
talentów. 

– Dzieci pożegnały się z  na-
uczycielami, pracownikami, 
zabawkami – mówi dyrektor 
przedszkola Krystyna Smolińska. 
– Jest to dla nich i  dla nas naj-

ważniejszy dzień. Mam nadzieję, 
że milusińscy wspomną po latach 
przedszkole, wspólne obiadki, za-
bawki i może chociaż w myślach 
powrócą do nas. To był wspaniały 
rocznik, co dzisiaj przedszkolaki 
udowodniły. Słowa podziękowa-
nia należą się wszystkim pra-
cownikom przedszkola, ale także 
rodzicom za wzorową współpracę 
i zaangażowanie.  

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Milusińscy śpiewnie zakończyli pierwszy etap edukacji

O powadze spotkania świadczył subtelnie odtańczony polonez
Dyplom i status absolwen-
ta przedszkola nobilituje

Były podsumowania i deklaracje na przyszłość Nie zabrakło wspomnień

Ostatnia męska rozmowa



SPOŁECZEŃSTWO6  Czwartek, 2 lipca 2015 wpr.info.pl

W powiecie są równi i równiejsi? 
POWIAT  W wydaniu CLI z 18 czerwca pisaliśmy o nagro-
dach dla pracowników jednostek podległych Starostwu Po-
wiatowemu w Lipnie. Jak się okazuje, nie wszyscy są z nich 
zadowoleni

Zgodnie z naszymi wcześniej-
szymi informacjami, starosta 
lipnowski Krzysztof Baranowski 
postanowił docenić pracowników 
placówek podległych powiatowi, 
w tym starostwa, szkół, Powia-
towego Zarządu Dróg czy Powia-
towego Urzędu Pracy. Nagrody 
finansowe przyznane z okazji 
Dnia Pracownika Samorządowe-
go miały wynieść od 400 do 800 
złotych na osobę. 

Po naszej publikacji odezwa-
li się pracownicy niezadowole-
ni, którzy co prawda bonusowe 
pieniądze dostali, ale kwoty były 
znacznie mniejsze od tych poda-
nych do publicznej wiadomości. 
– Pracuję w oświacie. Ja i kil-
ka mi znanych osób dostaliśmy 
zaledwie po 200 złotych. Jak to 
więc się dzieje, że starosta poda-
je kwoty od 400 złotych w górę, 
a my dostajemy znacznie mniej? 
– pyta nasz Czytelnik.

Decyzje szefów placówek?
Zapytaliśmy starostę Bara-

nowskiego, dlaczego tak jest. Czy 
w powiecie są równi i równiejsi? 
– Taka sytuacja mogła się wyda-

rzyć. My przydzielamy nagrody fi-
nansowe każdemu pracownikowi 
– kwotę od 400 do 800 złotych. 
95 procent otrzymała właśnie 
takie pieniądze. Jeśli ten pra-
cownik otrzymał niższą nagro-
dę, możliwe, że dyrektor uznał, 
że w czymś podpadł. W oświacie 
pracuje u nas 330 osób, więc to 
odosobnione przypadki. Jeśli 
taka była ocena dyrektora, tak 
musiało być. Ja nie mam czasu, 
by ingerować w każdego pra-
cownika. Kwoty przydzieliliśmy 
średnio na każdego pracownika 
–podkreśla Baranowski.

Głos pracownika szkoły nie 
był jedynym. Dzień później do 
redakcji CLI zadzwoniła kobieta, 
która – jak twierdzi – pełni rolę 
rodziny zastępczej. Ma z tego 
tytułu umowę zlecenie z Powia-
towym Centrum Pomocy Rodzi-
nie w Lipnie, które jest podległe 
starostwu. Nagrody nie dostała. 
Dlaczego?

– Rodziny zastępcze funk-
cjonują na zupełnie innych zasa-
dach. Ta pani nie jest pracowni-
kiem stałym, jak np. sprzątaczka 

w szkole. Jednak z tytułu pełnie-
nia swojej roli otrzymuje co mie-
siąc adekwatne wynagrodzenie, 
na pewno wyższe niż sprzątacz-
ka. Moim celem było docenienie 
tych najniżej sytuowanych – 
twierdzi starosta.

Ale naszej rozmówczyni nie 
chodzi o pieniądze. Jak sama za-
pewnia, wystarczy, że ktoś ją i jej 
podobnych pracowników doceni. 
I na to może liczyć. – Na pew-
no bycie rodziną zastępczą jest 
trudne. Do tego trzeba mieć ser-
ce i kochać dzieci, niekiedy trud-
ne dzieci. Doceniamy tę pracę 
i cenimy ludzi ją wykonujących. 
Osobiście bardzo dziękuję im za 
to – mówi Krzysztof Baranow-
ski.

Dodajmy, że obok pracow-
ników samorządowych, w ostat-
nich tygodniach nagrody otrzy-
mali także pracownicy Szpitala 
Lipno. Tutaj z 400-tysięcznego 
zysku spółki wygospodarowano 
ok. 130 tys. zł na fundusz socjal-
ny, z którego wykrojone zostały 
premie dla pracowników.

Andrzej Korpalski

Wielgie

Seniorzy zakończyli rok
Słuchaczom Uniwersytetu Trzeciego Wieku, po-
dobnie jak młodszym studentom, należą się wa-
kacje. W czwartek zakończyli rok akademicki.

Był to już drugi rok akademic-
ki dla słuchaczy UTW oddział Wiel-
gie. W jego zakończeniu uczest-
niczyli przedstawiciele władz 
samorządowych gminy i powiatu. 
Wyższą Szkołę Humanistyczno-
Ekonomiczną we Włocławku, we 
współpracy z którą działa UTW 
Wielgie, reprezentowali dr Marek 
Stefański oraz prezes zarządu Ku-
jawsko-Dobrzyńskiego UTW we 
Włocławku Jerzy Nowacki.

Jednym z miłych akcentów 
uroczystego spotkania było wrę-
czenie dyplomów dla aktywnych 
słuchaczy oraz innych osób, które 
swym zaangażowaniem przyczy-

niły się do rozwoju oraz znaczenia 
UTW w środowisku gminy. 

W części artystycznej wystąpił 
solista Marek Adamski, zagrała też 
orkiestra pod kierownictwem Pa-
tryka Góralskiego. 

Dyplomy otrzymali: Halina 
Sztypka, Jan Wadoń, Magdalena 
Szczupacka, Andrzej Capała, Wero-
nika Sieradzka, Teresa Kostrzew-
ska, Grażyna Dobrzyńska, Zofia 
Spryszyńska, Wanda Łukaszewska, 
Maria Kmieciak, Maria Ziemińska, 
Jan Łukaszewski, Zofia Jułga, Ma-
ria Matuszyńska.

(ak), fot. UG Wielgie

Chrostkowo

Wójt chce rowy zasypywać, nie kopać
Rządzi już ponad pół roku. Wójt Mariusz Lorenc chce, by Chrostkowo się 
rozwijało i zamiast konfl iktów panowała zgoda.

– Jak ocenia pan pierwsze 
pół roku swoich rządów? Jak się 
pracuje w Chrostkowie?

– Pracy jest dużo, problemy 
będą zawsze, ale trzeba je rozwią-
zywać. Na bieżąco są sprawy urzę-
dowe, staramy się wyprostować 
dokumentację. Jeśli chodzi o inwe-
stycje, to w drugim półroczu bę-
dziemy wykonywać drogowe. Mu-
simy też zakupić nowy autokar.

– Czy jest coś, co się nie uda-
ło? A może przeciwnie – czym 

można się pochwalić?
– Bardzo cieszy sukces 

jednej z rodzin z naszej gmi-
ny, która została wyróżnio-
na w Warszawie przez pre-
zydenta RP „Złotą odznaką”. 
Państwo Litka z Nowej Wsi 
otrzymali wyróżnienie z ty-
tułu uczestnictwa w progra-
mie „Karta Dużej Rodziny”. 
To rodzina wielodzietna, 
która korzysta ze środków 
unijnych i świetnie sobie 
radzi. Funkcjonują samo-
dzielnie, bez naszego wspo-
magania.

– Niedawno gminą 
wstrząsnęła afera w urzę-
dzie, której skutkiem było 
zwolnienie m.in. sekreta-

rza Dariusza Zalewskiego. Czy 
w urzędzie jest już spokojnie? Co 
z osobą pańskiego zastępcy?

– Chcemy robić wszystkie ru-
chy ze spokojem, w sposób przemy-
ślany, by nie popełniać tych samych 
błędów. Jeśli chodzi o konkursy na 
wolne stanowiska, to temat przy-
szłościowy. Zastępcę muszę mieć, 
bo taki jest obowiązek ustawowy.

– Właśnie dostał pan od 
rady absolutorium. To wotum 
zaufania dla wójta?

Powiat

Bawmy się latem
Jeszcze na dobre nie opadł kurz po „Wilkowyj-
cach”, a już w powiecie szykują się kolejne impre-
zy plenerowe. Na pewno będzie gdzie się bawić.

Imprezowy będzie już naj-
bliższy weekend. W sobotę, 4 lip-
ca, swoje święto będą obchodzić 
mieszkańcy Bobrownik. Na bo-
isku przy ruinach zamku odbę-
dzie się Dzień Bobrownik 2015. Na 
imprezę zaprasza wójt Jarosław 
Poliwko i radni. Start o godzinie 
14.00. Wszystko rozpocznie się od 
programu dla najmłodszych. Od 
16.00 przewidziano dalsze wystę-
py i atrakcje. O godz. 18.10 wystą-
pi para aktorska Piotr Pręgowski 
i Ewa Kuryło. Wieczorem do tańca 
grać będzie zespół Babylon.

Również  4 lipca odbędzie się 
festyn w świetlicy wiejskiej w Ka-
mienicy (gmina Dobrzyń nad Wi-
słą). Impreza potrwa od 14.00 do 
24.00. W programie pokazy klau-
nów, pokazy policyjne, występ ka-
peli „55 plus” oraz zespołu ludowe-
go „Chalinianki”. Wieczorem będzie 
zabawa taneczna dla dorosłych. Na 
imprezę zapraszają sołectwa: Mi-
chałkowo, Kamienica, Lenie Wielkie 
i Ruszkowo.

W niedzielę, 5 lipca, Zakrzewo 
zaprasza na XI Festyn Myśliwski 
i Festiwal Smaków „Z Ekologią Na 
Ty” (od 15.00 do 20.00). To trady-
cyjna dla gminy Wielgie impreza, 
którą organizują wspólnie: wójt 
Tadeusz Wiewiórski, Ośrodek Kul-
tury i Biblioteka Gminy Wielgie 

oraz Koło Łowieckie Sokolników 
Nr 6 ZYS im. Czesława Selickiego. 
W programie występy artystyczne, 
zabawy i konkursy, pokaz strażacki, 
degustacja grochówki i dziczyzny.

Obfitować w festyny będzie 
też kolejny weekend. 11 lipca cały 
powiat będzie się bawić na „Soł-
tysiadzie 2015” w Chrostkowie. 
Ta wyjątkowa impreza jest jedną 
z najbarwniejszych. Sołtysi mie-
rzyć się będą w wyjątkowych kon-
kurencjach, a goście skorzystają 
z szeregu atrakcji przygotowanych 
przez organizatorów, czyli gminę 
Chrostkowo i Starostwo Powiatowe 
w Lipnie. 

W niedzielę, 12 lipca, bawić 
się będzie Tłuchowo. W południe 
wystartuje Dzień Tłuchowa 2015. 
W programie m.in. rajdy rowerowy 
i motocyklowy, turnieje sportowe 
i występy artystyczne. Będzie też 
pokaz iluzji, a o 20.00 zagra „Elvis 
Cover Show”. Od 21.00 zabawa ta-
neczna dla wszystkich mieszkań-
ców. Na imprezę zapraszają: wójt 
gminy Tłuchowo Krzysztof Dąb-
kowski, Gminny Zespół Sportowy 
Tłuchowia oraz Gminny Ośrodek 
Kultury w Tłuchowie.

Relacje z imprez na bieżąco 
w tygodniku CLI.

(ak)

– Zdecydowanie tak. Z radą 
gminy pracuje się bardzo dobrze. 
Rozumiemy się, dyskutujemy, za-
wsze wygrywa większość, czyli 
najlepszy pomysł. Absolutorium 
otrzymałem piętnastoma głosa-
mi „za”, więc mogę dalej spokojnie 
pracować.

– Czy stan, w którym zastał 
pan urząd, wymagał wiele wysił-
ku, by wszystko ustawić w po-
rządku?

– Zależy mi, żeby nie kopać ro-
wów, tylko je zasypywać.

– Wiele samorządów boryka 
się teraz z tematem niedoboru 
wody. Jak to wygląda w Chrost-
kowie?

– Mamy najniższą cenę wody 
w powiecie, co cieszy. Posiadamy 
dwie stacje uzdatniania wody i ra-
dzimy sobie mimo suszy. 

– Jak nowemu wójtowi 
współpracuje się z innymi samo-
rządowcami?

– Współpraca z innymi sa-
morządami wygląda naprawdę 
dobrze. W wielu kwestiach jest po-
rozumienie i nie ma powodów do 
narzekań.

(ak)
fot. archiwum
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Gimnazjum trzecie w Polsce
DOBRZYŃ NAD WISŁĄ  Aktywność uczniów Publiczne-
go Gimnazjum w Dobrzyniu nad Wisłą została doceniona. 
Za zajęcie wysokich miejsc w ogólnopolskich konkursach 
młodzież czeka nie tylko uznanie, ale i nagrody rzeczowe

Na zdjęciu: Martyna Redestowicz, Weronika Piątkowska, Julia Tarnicka, Aleksandra Sujka, Kinga Zielińska, 
Jakub Zabłotowicz, Damian Winiecki, Przemysław Szymborski, Andrzej Danielewicz, Piotr Pawlak z opiekun-
em, matematykiem Sylwestrem Strusiem oraz dyrektorem Publicznego Gimnazjum w Dobrzyniu nad Wisłą 
Dariuszem Kłobukowskim

Grupa Elektrowisła z Pu-
blicznego Gimnazjum w Dobrzy-
niu nad Wisłą, której opiekunem 
jest Sylwester Struś, brała udział 
w dwóch ogólnopolskich konkur-
sach ekologicznych: „Drugie życie 
elektrośmieci” oraz „Drugie ży-
cie baterii”. Uczniowie dotarli do 
wielu mieszkańców Dobrzynia, 
zwiększając ich świadomość eko-
logiczną. 

– Podczas kampanii „Postaw 
na recykling” gimnazjaliści kładli 
nacisk na potrzebę recyklingu 

i segregacji odpadów zużytych 
baterii i elektrośmieci. Uczniowie 
zaprojektowali i wykonali własne 
materiały promocyjne: ulotki, 
gazetkę szkolną oraz zakładki do 
książek związane z tematyką kon-
kursu. Edukowali też młodzież ze 
szkoły podstawowej oraz gimna-
zjum, dotarli do rodziców oraz do 
seniorów z klubu 55+, a nawet do 
przedszkolaków z lokalnych pla-
cówek – wyjaśnia Aleksandra No-
wak z PG w Dobrzyniu nad Wisłą.

Gimnazjaliści zorganizowali 

także zbiórkę surowców wtór-
nych. Udało im się zebrać ponad 
5 ton elektrośmieci i 320 kilogra-
mów zużytych baterii! Te wszyst-
kie działania pozwoliły im zająć 
w konkursie „Drugie życie elek-
trośmieci” czternaste miejsce, 
a w „Drugim życiu baterii” trzecie 
miejsce w Polsce! Każdy z człon-
ków zespołu za pracę włożoną 
w działania konkursowe otrzyma 
od organizatora zmagań tablet.

(ak), fot. nadesłane

Lipno

Dzieci poczytają sobie
Miejska książnica publiczna zakwalifikowała się 
do realizacji programu „Czytam sobie w bibliote-
ce”. Już jesienią dzieci będą uczestniczyć w ogól-
nopolskiej akcji. 

Miejska Biblioteka Publicz-
na w Lipnie znalazła się w gronie 
900 bibliotek, które zostały wy-
brane do projektu „Czytam sobie 
w bibliotece”. 

– Jest to pomysł na promo-
cję czytelnictwa, skierowany do 
najmłodszych czytelników, czy-
li dzieci w wieku od 5 do 8 lat 
– mówi dyrektor MBP Ewa Cha-
ryton. – Każda zakwalifikowana 
biblioteka otrzyma komplet dzie-
więciu książeczek z serii „Czytam 
sobie” wydawnictwa Egmont 
wraz ze scenariuszami do zajęć 
z dziećmi oraz materiałami pro-
mocyjnymi, a także dostęp do fil-
mów instruktażowych.

Na podstawie tych materia-
łów bibliotekarze będą organi-
zować zajęcia od 15 września do 
15 listopada, na których dzieci 
w twórczy sposób zinterpretują 
literaturę, korzystając z takich 
form wyrazu jak film, anima-
cja, plastyka czy teatr. Realizacja 

przedsięwzięcia pozwoli nie tyl-
ko na wzbogacenie księgozbioru, 
uatrakcyjnienie zajęć animacyj-
nych, ale też powinna przycią-
gnąć nowych czytelników. Więcej 
informacji na stronie www.czy-
tamsobiewbibliotece.pl. 

Organizatorem czytelnicze-
go przedsięwzięcia jest Fundacja 
Centrum Edukacji Obywatelskiej 
i Wydawnictwo Egmont, a partne-
rami akcji: Biblioteka Narodowa, 
Fundacja Rozwoju Społeczeństwa 
Informacyjnego, Stowarzyszenie 
Bibliotekarzy Polskich i lipnow-
ska biblioteka, jako jedna z 900 
placówek. Projekt jest finansowa-
ny ze środków Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego. 

Szczegółowych informacji 
o projekcie będą udzielać biblio-
tekarze naszej książnicy, a o jego 
przebiegu będziemy informować 
na bieżąco w CLI. 

Lidia Jagielska

Kikół

Przyjaciele zwierząt 
Członkowie Szkolnego Koła Przyjaciół Zwierząt, działającego przy Zespole 
Szkół w Kikole, zebrali 160 kg karmy dla zwierząt i przekazali ją dla pod-
opiecznych toruńskiego schroniska.

Uczniowie zapoznali się z pra-
cą osób pracujących w schronisku 
oraz z zasadami adopcji zwierząt. 
Widok oczekujących na swój dom 
psów, kotów i królików bardzo 
wszystkich wzruszył. Dzieci zrozu-
miały, jak ważne jest stworzenie 
nowego domu dla pupili. 

Członkowie Szkolnego Koła 
Przyjaciół Zwierząt przeprowa-
dzili w ciągu roku kilka akcji, m.in. 
„Precz z łańcuchami”, „Ocieplajmy 
budy przed zimą”, „Dokarmiajmy 
ptaki i zwierzęta”. Przed wyjazdem 
do schroniska zbierali karmę dla 
zwierząt od mieszkańców Kikoła, 

zorganizowali też kiermasz rzeczy 
używanych. Zarobione w ten spo-
sób 200 zł przeznaczyli na zakup 
pożywienia dla zwierząt. 

Opiekunkami SKPZ są Marta 
Redmerska i Elżbieta Mielicka.

opr. (aba), fot. nadesłane

Uczniowie przez cały rok szkolny prowadzili akcje pomocy zwierzętom

Lipno

Świętowali dwa dni
W sobotę o godzinie 14.00 burmistrz Paweł Bana-
sik oddał klucz do Lipna Wincentemu Rapackiemu. 
Pod okiem słynnego mieszkańca młodzi i starsi ba-
wili się przez dwa dni w centrum i na boisku. 

27 i 28 czerwca zapisały się w 
kalendarzu pod znakiem Dni Lip-
na. W tym roku, po raz pierwszy 
w centrum miasta, zaprezento-
wały się lokalne firmy, a święto-

waniu przewodniczył Wincenty 
Rapacki (w rolę słynnego lipno-
wianina wcielił się Marcin Jawor-
ski). 

Tekst i fot. Lidia Jagielska
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Łączy ich samorządność
LIPNO  W czwartek w Miejskim Centrum Kulturalnym byli 
i obecni samorządowcy miejscy świętowali z 25. rocznicę 
pierwszych wyborów

Lipnowscy radni, burmi-
strzowie, sekretarze i skarbnicy 
wszystkich kadencji otrzymali pa-
miątkowe medale, a obecna rada 
miejska przez aklamację przyjęła 
uchwałę w sprawie uczczenia 25. 
rocznicy odrodzenia się samo-
rządu terytorialnego.    

W czwartek rajcy wszystkich 
kadencji, włodarze Lipna i ich 
zastępcy, sekretarze, skarbnicy 
i goście uczestniczyli najpierw we 
mszy świętej, a potem wspomi-
nali 25 lat działalności samorządu 
terytorialnego i jego dokonania 
na rzecz miasta.

– 7 czerwca 1990 roku o go-
dzinie 9.00 rano radny senior pan 
Jan Tuziński otworzył pierwszą 
sesję Rady Miejskiej w Lipnie – 
wspomina burmistrz Lipna Paweł 
Banasik. – Wybrano przewodni-
czącego Jerzego Ryskowskiego 
i dwóch wiceprzewodniczących: 
Małgorzatę Lendzion i Stanisła-
wa Jażdżewskiego. Wybrano też 
pierwszego burmistrza trzeciej 
RP Ryszarda Paprotę. Był to za-
lążek samorządności w Lipnie. 
Wiele nas dzieliło, czasami nawet 
wszystko, ale łączyło nas miasto 
Lipno. Podejmowaliśmy wtedy 
wiele decyzji, lepszych i gor-
szych, oceni to historia. Ja dzisiaj 
za wszystko dziękuję. Pracowni-
cy lipnowskiego magistratu kre-
owali wizerunek samorządności, 
przekuwali pomysły w rzeczywi-
stość. Zacytuję pierwszego prze-
wodniczącego Jerzego Ryskow-
skiego: „a celem naszych działań 
winno być czynienie dobra, gdyż 
sprawiedliwe decyzje Bóg popie-
ra, szczęść nam Boże”.  

Przypomnijmy, że to usta-
wa z 1990 roku powołała do 
bytu prawnego samorząd gmin-
ny. 27 maja 1990 roku odbyły się 
pierwsze wybory samorządowe. 
W Lipnie w skład rady pierwszej 

kadencji weszło 22 radnych.
– Pierwszym przewodniczą-

cym Rady Miejskiej w Lipnie był 
pan Jerzy Ryskowski – wspomina 
obecna szefowa Rady Miejskiej 
Ewa Urbańska. – Pierwszym bur-
mistrzem miasta Lipna wybra-
nym przez radnych był Ryszard 
Paprota, zastępcą Jan Ramza, 
który w lutym 1994 roku został 
wybrany przez radnych burmi-
strzem miasta. Pan Paprota już 
wtedy bardzo ciężko chorował, 
umarł w 1995 roku.

II kadencja rady miejskiej 
trwała od 1994 do 1998 roku. 
Burmistrzem został wybrany 
przez radnych Wiesław Białucha. 
Na stanowisko zastępcy powołał 
Zbigniewa Golubińskiego. Prze-
wodniczącym rady miejskiej, li-
czącej 22 radnych, został wtedy 
Lech Bramorski.

III kadencja rady miejskiej 
trwała od 1998 roku do 2002 roku. 
W latach 1998-1999 trzykrotnie  
zmieniano przewodniczącego 
rady. Pierwszym przewodni-
czącym był Krzysztof Korpalski, 
w latach 1999-2001 funkcję pełnił 
Zbigniew Golubiński, a od roku 
2001 przewodniczącą była Ma-
rzena Rygielska. Rada miejska 
liczyła 24 radnych. Burmistrzem 
był Wiesław Białucha, wybrany 
większością głosów przez rad-
nych III kadencji, a zastępcą Sta-
nisław Sławkowski.

Zarządzone w 2002 roku, 
na mocy ustawy o bezpośred-
nim wyborze wójta, burmistrza 
i prezydenta miasta z 20 czerw-
ca 2002 roku, pierwsze wybory 
burmistrza wygrał Wiesław Bia-
łucha. Funkcję tę pełnił do 2005 
roku. Zastępcą burmistrza był 
Stanisław Sławkowski. W roku 
2005 radni Rady Miasta Lipna nie 
uchwalili budżetu i komisarzem 
ustanowionym przez premiera 

rządu w naszym mieście został 
Stanisław Sławkowski, a w roku 
2006 Wojciech Świtalski. Rada 
Miasta Lipna IV kadencji w latach 
2002-2006 liczyła 15 radnych. 
Przewodniczącym rady był Stani-
sław Spisz.

V kadencja Rady Miasta Lipna 
przyniosła zwycięstwo w wybo-
rach bezpośrednich Janusza Do-
brosia, który na swojego zastępcę 
powołał Wojciecha Świtalskiego. 
Rada Miejska w latach 2006-2010 
liczyła 15 radnych, przewodniczą-
cą była Maria Turska. W 2010 roku 
ponownie wygrał Janusz Dobroś, 
zastępcami byli kolejno Wojciech 
Świtalski i, po jego rezygnacji ze 
stanowiska, Robert Kapuściński. 
Radnym szefowała ponownie 
Maria Turska. W roku 2012 Janusz 
Dobroś, po uprawomocnieniu się 
wyroków uznających go kłam-
cą lustracyjnym, utracił prawo 
wykonywania funkcji włodarza 
miasta. Wcześniejsze wybory wy-
grała Dorota Łańcucka, pierwsza 
kobieta na stanowisku burmi-
strza w historii Lipna. Wicebur-
mistrzem został Dariusz Chmie-
lewski.

Po dwóch latach rządzenia 
Dorota Łańcucka ponownie ubie-
gała się o funkcję burmistrza, ale 
wyborcy w 2014 roku mandat ten 
powierzyli wieloletniemu radne-
mu Pawłowi Banasikowi. Rada 
VII kadencji liczy 15 radnych, a jej 
przewodniczącą jest Ewa Urbań-
ska.

– Dorobek 25-lecia samo-
rządności w naszym mieście jest 
znaczny – podsumowuje Ewa 
Urbańska. – Wystarczy wymienić 
duże przedsięwzięcia, które zo-
stały zrealizowane w tym okresie. 
Jest to np. budowa oczyszczalni 
ścieków, wysypiska, powstanie 
Szkoły Podstawowej nr 5, hali 
sportowej przy Szkole Podsta-
wowej nr 2 i Gimnazjum Pu-
blicznym, cmentarz komunalny, 
basen, rewitalizacja Placu Deker-
ta, powstanie bulwarów Poli Ne-
gri, wprowadzenie monitoringu 
w mieście i w szkołach, kapitalne 
remonty we wszystkich szko-
łach podstawowych, gimnazjum 
i w przedszkolach, ustanowie-
nie herbu, flagi i pieczęci miasta 
oraz wiele wybrukowanych ulic 
i chodników w naszym mieście. 
Ja historię tworzenia samorządu 
przeszłam, byłam jej świadkiem 
i pamiętam pierwszą sesję rady 
miejskiej, byłam w komitecie 
obywatelskim pana Ryskowskie-
go. Nasze miasto zmienia się i za 
to wszystkim samorządowcom 
dziękujemy. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Uhonorowani za wkład w rozwój samorządu
Wiesław Bialucha, Ryszard Paprota, Jan Ramza, Stanisław Sławkowski, Janusz 

Dobroś, Dorota Łańcucka, Wojciech Świtalski i Paweł Banasik oraz radni: Mirosława 
Balicka, Andrzej Balicki, Paweł Banasik, Maria Bautembach, Wiesław Białucha, Lech 
Bramorski, Anna Bruzdowicz, Czesław Bykowski, Antoni Charyton, Krzysztof Choj-
nicki, Celina Chylińska, Anna Czajka, Aleksander Czajkowski, Genowefa Czajkowska, 
Zdzisław Dankowski, Michalina Dobracka, Janusz Dobroś, Adam Domeradzki, Zbi-
gniew Dylewski, Jan Furmański, Zbigniew Golubiński, Jacek Góźdź, Marek Furmański, 
Halina Janiszewska, Zbigniew Janiszewski, Wojciech Jańczak, Stanisław Jażdżewski, 
Kazimierz Jesionowski, Jarosław Jeżewski, Dariusz Kamiński, Lech Kartawy, Kamil 
Komorowski, Barbara Kordylasińska, Tomasz Korpal, Krzysztof Korpalski, Grzegorz 
Koszczka, Adam Kowalski, Adam Kozłowski, Krzysztof Kręgiel, Leszek Kwiatkowski, 
Małgorzata Lendzion, Dorota Łańcucka, Franciszek Łęgosz, Andrzej Łopatyński, 
Wojciech Maciejewski, Cezary Makowski, Andrzej Michorzewski, Anna Mielczarek, 
Zbigniew Napiórski, Grzegorz Nierychlewski, Jadwiga Nowowiejska Błaszczyk, Maria 
Olińska, Krzysztof Orzechowski, Ryszard Paprota, Teresa Paprota, Wojciech Piasecki, 
Jerzy Piechocki, Jaromir Piotrkiewicz, Stanisław Przybyszewski, Janusz Radomski, Jan 
Rakowski, Jan Ramza, Jan Retlikowski, Krystyna Rodkiewicz, Piotr Rogeński, Piotr Ru-
miński, Marzena Rygielska, Jan Ryskowski, Jacek Sadziński, Stanisław Siemiątkowski, 
Kazimierz Skarżyński, Stanisław Sławkowski, Stanisław Spisz, Mirosława Szymkow-
ska, Jerzy Szymkowski, Wiesław Śliwiński, Marek Tarkowski, Maria Toska, Jan Tuziń-
ski, Ewa Urbańska, Maria Wojtal, Piotr Wolin, Henryk Zabłocki, Mieczysław Zabłocki, 

Dariusz Zalewski, Jerzy Ziemlewicz, Zdzisław Żarecki

Lipnowscy samorządowcy z 25 lat spotkali się w czwartek w auli MCK

Włodarze Lipna

Rajcy uczcili 25 lat samorządności stosowną uchwałą

Aula MCK wypełniła się po brzegi
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Po wakacjach do szkoły
SKĘPE  23 czerwca rekordowa liczba, bo aż 29 przedszko-
laków spod znaku Ewy Szelburg-Zarembiny, zakończyła 
pierwszy etap edukacji. Większość z nich we wrześniu zy-
ska miano pierwszoklasisty

R E K L A M A R E K L A M A

reklama w cLI

tel. (56) 682 26 80
ZADZWOŃ

R E K L A M AR E K L A M A

We wtorek skępskie przed-
szkole im. Ewy Szelburg-Zarembiny 
pękało w szwach. Starszaki żegna-
ły się z  kolegami i  nauczycielami, 
a  maluszki zaprezentowały pro-
gram artystyczny i udowodniły, że 
będą godnymi następcami. Wielkiej 
pożegnalnej gali przypatrywali się 
pracownicy przedszkola i  rodzice 
oraz bliscy absolwentów.

– W  tym roku odchodzi do 

szkoły rekordowa liczba naszych 
dzieci, bo aż 29 – mówi dyrektor 
przedszkola Iwona Małkiewicz. – 
Dwoje będzie się uczyć w szkolnej 
zerówce, a  27 w  klasie pierwszej. 
Wszyscy są doskonale przygoto-
wani do pójścia do szkoły i jestem 
pewna, że dadzą sobie radę. Nam 
oczywiście będzie ich brakowało, 
ale wierzę, że będą nas odwiedzać. 

Absolwenci otrzymali dyplo-

my i upominki. Nie brakowało łez 
wzruszenia i  radości, deklaracji 
na przyszłość i  szczerych życzeń. 
W  uroczystości uczestniczył bur-
mistrz Skępego Piotr Wojciechow-
ski, przewodniczący rady miejskiej 
Ryszard Szewczyk, szefowa skęp-
skiej oświaty Ewa Jastrzębska oraz 
skarbnik gminy Barbara Leśniew-
ska.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Dyplom trafił w rączki każdego absolwenta przedszkola (na zdj. Ha-
nia z dyrektor Iwoną Małkiewicz)

Najmłodsze dzieci udowodniły, że teraz godnie zajmą miejsce 29 absolwentów

Ostatni wspólny taniec

Dzieci są gotowe do zasilenia szeregów braci uczniowskiej

Upominek od maluszków dla starszaków

Podziękowania za trud popłynęły prosto z serduszek i wycisnęły łzy 
z oczu przedszkolanek i pracowników przedszkola
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OGŁOSZENIA DROBNE
informator

Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia 
Społecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

Ogłoszenia 
drobne 

można składać 
w następujących 

punktach:

Monika Jabłońska Wola, 

Piotr Gójski Wolęcin, Liliana 

Kurowska „Gucio” Tłuchowo, 

Anna Sztuczka ul. Piłsudskie-

go Lipno, PHU „EWA” Ewa 

Maćkiewicz Jankowo, Jadwi-

ga Stańczyk ul. Włocławska 2 

Lipno, Partner 3 ul. Sierakow-

skiego 22 c Lipno.

ZŁOMOWANIE – Autokasacja Wszystkie marki 
OSOBOWE- DOSTAWCZE- CIĘŻAROWE PŁACIMY 
NAJWIĘCEJ! Zaświadczenie do wyrejestrowania 
ODBIÓR GRATIS! 510-503-510 

Sprzedam przyczepę rolniczą 3,5 tony bez wywrotu 
stan dobry cena 1900 zł tel. 889 883 507 

Kamień polny kupie w każdej ilość, własny transport 
tel. 784 383 507

Skup Aut Skup i metali kolorowych odbiór z miejsca  
autoholowanie – pomoc drogowa przewóz maszyn 
do 5t tel. 889 883 507 

Sprzedam działkę 0,10 ha w tym dom, budynek 
gospodarczy z garażem w bardzo dobrym punkcie 
Chrostkowo /k Lipna 170 tys nr tel. 511 757 142

Kupie knury i maciory płatne gotówka odbiór z go-
spodarstwa waga 725804742

Drewno Kominkowe, Tartak AgroLiderpol 600-286-410

Wapno Polowe Całozestawowo AgroLiderPol 600-
286-410 

Kamień polny kupie w każdej ilość, własny transport 
tel. 784 383 507

Kierowcę kat. C+E w transporcie międzynarodowym 
z praktyką zatrudnię tel. 601 569 770 

Ursus C-330 satn dobry , Zarejestrowany i ubezpieczo-
ny . Duża kabina ,ciągnik bardzo mało uzywany wszyst-
ko sprawne rok produkcji 1976 cena 15,500zl okolice 
Rypina wiecej informacji 781791206 lub 608029843

Prasa sipma Clasic 120x120 stan bardzo dobry 
szeroki podbieracz rok prod 2006 pierwszy właści-
ciel od nowości ostatnie 3 sezony nieużywana cena 

20,500 okolice Rypina  wiecej informacji 781791206 
lub 608029843

Rozrzutnik obornika cynkomet N221/3 ładowność  
8 ton rok produkcji 2007 wyposażony w pionowy 
adapter z czterema wałkami . Stam bardzo dobry 
pierwszy właściciel od nowości ostatnie 2  sezony 
nieużywany cena 32,000zł okolice Rypina wiecej 
informacji 781791206 lub 608029843

Ciągnik rolniczy MTZ 82 rok produkcji 1990 od 
nowości pierwszy właściciel stan bardzo dobry , 
ciągnik na załozony rozrusznik planetarny, grzałkę 
płynu chłodzenia w bloku, oraz wspomaganie ukła-
du kierowniczego na orbitrol , ogólny stan bardzo 
dobrycena 24,800 okolice Rypina  wiecej informacji 
781791206 lub 608029843

Psychotesty dla kierowców wszystkich kategorii pra-
wa jazdy,pojazdów uprzywilejowanych, kierowców 
skierowanych z uwagi na  prowadzenie pod wpły-
wem alkoholu,przekroczenie 24 punktow ;operato-
rów wózków widłowych, suwnic, koparek i innych 
maszyn budowlanych Bialkowie 38a kolo Golubia-
Dobrzynia. Rejestracja klientów od poniedziałku do 
soboty  pod numerem 502684122 

Drewno kominkowe opałowe obladry- drewno suche 
tel. 606 354 076 

Sprzedam trzy jałówki dwie 14miesięcy,19miesięcy-
(5miesięcy cielna)tel.782499011.

Sprzedam heder do kombajnu Bizon, agregat upra-
wowy szer. 3,6m, wysoka sprężyna, podwójne wałki 
beczka plastikowa 1000 l. w koszu metalowym na 
palecie  rozrzutnik obornika KRONE ładowność 
4 ton, opryskiwacz zawieszany Hardi poj. 1000 l. 
hydraulicznie rozkładany, słomę jęczmienną baloty 
120x150, okolice Radomina  tel. 605 475 996

OFERTY PRACY PUP LIPNO
1. Specjalista ds. kadrowo-płacowych
Pinguin Foods Polska sp. z o. o., ul. Wojska Polskiego 12, 87-600 Lipno, 
tel. 54 287 22 26; CV i list motywacyjny przesłać na adres: romualda.
schmidt@pinguinfoods.pl z dopiskiem: „Spec. ds.KP”
2. Zastępca głównego księgowego
Pinguin Foods Polska sp. z o. o., ul. Fermowa 1, 86-070 Dąbrowa Cheł-
mińska, tel. 52 323 43 00; CV i list motywacyjny przesłać na adres: romu-
alda.schmidt@pinguinfoods.pl z dopiskiem: „Z-ca GK”
3. Młodszy Doradca Aurum, kasjer – dysponent
PKO BP SA 01 Lipno, Plac Dekerta 15, 87-600 Lipno, tel. 54 288 60 15
4. Robotnik gospodarczy, kierowca kat. C (posiadający kurs na operatora 
ładowarki)
ZPUH M. Kwiatkowski, ul. Okrzei 5, 87-600 Lipno, tel. 781 721 969
5. Kierowca kat. C+E (praca na terenie Europy)
PPHU „ARTRANS” Z. Rumiński, Konotopie 3, 87-620 Kikół, tel. 502 788 
760
6. Pomoc kuchenna, osoba do wypieku pizzy (praca w Lipnie i Skępe)
Pizzeria Haos, ul. Sierakowskiego 51, 87-600 Lipno, tel. 698 647 415
7. Kierowca busa do 3,5 tony (praca na terenie Niemiec)
DANKO Paweł Dankowski, ul. Żeromskiego 20, 87-600 Lipno, tel. 515 668 
827
8. Kelner-barman
Kama-Kowalski, Rumunki Skępskie 28a, 87-630 Skępe, tel. 54 287 75 78
9. Mechanik
Auto Moto Serwis Diagnostyka Samochodowa Marek Szymański, Rado-
mice 119, 87-600 Lipno, tel. 54 287 94 91
10. Spawacz
FUWK Konwektor sp. z o.o., ul. Wojska Polskiego 6, 87-600 Lipno,
tel. 54 287 22 34, wew. 333
11. Fryzjer
Mobil-trans Tomasz Wiśniewski, Lux Studio Hair, ul. Piłsudskiego 19, 87-
600 Lipno, tel. 661 24 24 24
12. Piekarz-cukiernik
Zakład Piekarniczo-Cukierniczy „Czachorowscy”, ul. 15 sierpnia 45b, 87-
605 Tłuchowo, tel. 513 654 401
13. Osoba do sprzątania (osoba niepełnosprawna z umiarkowanym 
stopniem niepełnosprawności) – praca we Włocławku
Kontakt z koordynatorem ds. zatrudnienia Sławomirem Ibiańskim, tel. 
660 567 159
14. Kierowca samochodu ciężarowego
Usługi Transportowe Produkcja i Handel Przemysław Skowroński, ul. 
Sierpecka 91, 87-630 Skępe, tel. 510 297 080
15. Kierowca samochodu ciężarowego
FHU Ewa Matuszewska, Nowa Wieś 63, 87-602 Chrostkowo, tel. 508 127 
943
16. Kucharz
Kama Kowalski, M. Kowalska, Rumunki Skępskie 21a, 87-630 Skępe, tel. 
54 287 75 78
17. Przedstawiciel handlowy (praca w Lipnie)
Gros Kapital Invest, ul. Miodowa 1, 00-080 Warszawa, tel. 515 278 296
18. Pracownik kontroli jakości owoców i warzyw, koordynator produkcji 
– utrzymanie ruchu produkcji, pracownik produkcji (praca we Włoc-
lawku),
F.H. Export-Import S. Onka, ul. Lipnowska 20, 87-610 Dobrzyń nad Wi-
słą, tel. 54 231 69 71
19. Pracownik produkcji (praca na terenie Włocławka)
Plac Wolności 3/4 pok. A 204 (Kamienica Saska), 87-800 Włocławek, tel. 
508 024 376, e-mail: justyna.paczkowska@workservice.pl
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Oświata

Szkoła dla kupców
Handel przed wojną był domeną Żydów. Szcze-
gólnie w tak małych miasteczkach jak Lipno 
ich dominacja nie podlegała wątpliwości. Tu 
postanowiono działać od podstaw i stworzono 
szkołę dla przyszłych kupców.

Elita miasteczka – w  tym 
kierownik szkoły, kupcy i lekarz 
powiatowy Eugeniusz Górski 
– rozpoczęła tworzenie nowej 
placówki. Otwarcie szkoły nie 
było prostą sprawą. Mieszkań-
com Lipna z pomocą przyszli do-
piero urzędnicy z  Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i  Oświece-
nia Narodowego (odpowiednik 
współczesnego resortu edukacji). 
Wreszcie w  1925 roku otrzymali 
licencję na prowadzenie szkoły 
2-klasowej dla handlowców. Dy-
rektorem placówki został Brunon 
Kohler. Jego pierwszym zadaniem 
było zdobycie uczniów. Jeśli wie-
rzyć przekazom, świeżo upieczo-
ny dyrektor wziął ze sobą zeszyt 
i ołówek, i udał się do gimnazjum 
w Lipnie, gdzie zwerbował ochot-
ników, w  sumie 28. W  znacznej 
mierze byli to uczniowie, którzy 
mogli mieć problem z  promocją 
do wyższej klasy. 

Pierwsza lekcja odbyła się 1 
grudnia 1925 roku w  godzinach 
popołudniowych w  gmachu lip-
nowskiego gimnazjum. Począt-
kowo zajęcia prowadził osobiście 
dyrektor, a  dopiero później za-
trudniono więcej osób. Pierwszy 
rok szkolny nie był zbyt udany 
– ze względu na uczniów, ale i na 
to, że rozpoczął się prawie pod 
koniec pierwszego semestru. 

W  1926 roku do szkoły do-
łączyła druga klasa, a  placówka 
przeniosła się na ul. 3 maja 7, 
gdzie dzierżawiła pomieszczenia. 
Przyszła kariera kupca wciąż 
nie cieszyła się wielkim zainte-
resowaniem. Na lekcje w dwóch 
klasach uczęszczało tylko 39 
uczniów. Jak na ówczesne wa-
runki było to bardzo mało. 

W 1927 roku szkoła wkroczy-
ła na nowy etap – trzyklasowego 
cyklu kształcenia. Problemem 
wciąż była niska frekwencja (39 
uczniów). W  1928 roku zaczęto 
już myśleć o  zakończeniu dzia-
łalności. Dymisję złożył dyrektor 
i większość personelu. 

Historia gorącego psa
KULINARIA    Hot dogi, w dosłownym tłumaczeniu 
gorące psy, powstały z myślą o tym, by nie ubrudzić 
sobie palców tłuszczem z kiełbaski

W Nowym Jorku nawet dziś dostaniemy hot doga od ulicznego sprze-
dawcy. Niestety, o cenie 10 centów za sztukę można już tylko pomarzyć

Historia hot dogów jest 
bardzo długa, sięgać może XIII 
wieku. To wówczas w niemiec-
kim Frankfurcie miejscowi 
rzeźnicy opracowali recepturę 
kiełbasy o nazwie Frankfurter 
Würstchen. Frankfurterki zy-
skiwały na popularności. Od 
XVI wieku serwowano je na-
wet na uroczystościach koro-
nacji cesarskich, poczynając od 
Maksymiliana II Habsburga. 

Dlaczego ta kiełbasa jest 
tak ważna w  historii hot do-
gów? W 1841 roku we Frankfur-
cie przyszedł na świat Charles 
Feltman. Jako dorosły wyemi-
grował do USA i  tu wpadł na 
pomysł biznesu – sprzeda-
wania rodzimych wyrobów 
wędliniarskich w  specjalnym 
chlebie. Idea była prosta: cho-
dziło o to, by kiełbaskę można 
było zjeść szybko i bez ryzyka 
pobudzenia sobie palców. Pier-
wotnie Feltman nazwał swój 
produkt Coney Island Red Hot, 
czyli w dosłownym tłumacze-
niu „czerwone, gorące z wyspy 
Coney”. Nie wykorzystał jed-
nak potencjału swojego wyna-
lazku, zmarł w 1910 roku.

Niemcy w  latach 20. XX 
wieku wpadli na pomysł jesz-
cze innego zastosowania frank-

furckich kiełbasek. Emigranci, 
którzy trafili do Texasu, zaczę-
li je maczać w kukurydzianym 
cieście i podawać nadziane na 
patyk niczym lizak.  

Amerykańscy historycy 
wynalezienie hot doga przypi-
sują niekiedy innemu Niemco-
wi – Antonowi Feuchtwange-
rowi. Był obwoźnym kupcem, 
sprzedającym kiełbaski. Aby 
klienci się nie poparzyli, da-
wał im w  komplecie białe rę-
kawiczki. Biznes podupadał, 
bo rękawiczki były drogie. Po-
móc miała żona Antona, która 
zaproponowała, by kiełbaskę 
umieszczać w  miękkim cie-
ście. 

Trzeci Niemiec „podejrze-
wany” o sprowadzenie do USA 
hot dogów to Chris von der 
Ahe. W  przeciwieństwie do 
dwóch poprzednich, był bo-
gaczem. Posiadał nawet swój 
własny klub baseballowy oraz 
park rozrywki. Zarówno na 
stadionie, jak i w parku można 
było przekąsić kiełbaski zapa-
kowane w bułki.

Hot dog ma także polskie 
korzenie. Nathan Handwerker 
urodził się w 1890 roku w Kra-
kowie. Był jednym z  tysięcy 
emigrantów, którzy z  Galicji 

trafili do Stanów Zjed-
noczonych. Początko-
wo klepał biedę, pra-
cując jako chłopiec na 
posyłki. W  1912 roku 
otworzył na wyspie 
Coney w  Nowym Yor-
ku, znanej z  wesołe-
go miasteczka, budkę 
z hot dogami. Za jedne-
go trzeba było zapłacić 
zaledwie 10 centów. 
Tajemnicą sukcesu 
Handwerkera był sos, 
którego recepturę przy-
wiozła z  Krakowa jego 
żona – Ida. Wkrótce 
małżonkowie opaten-
towali wyrób pod na-
zwą Nathan’s Famous 
Hot Dog, czyli sławny 
hot dog Nathana. Zało-
żona przez przybysza 
z  Polski firma istnieje 
do dziś i jest notowana 
na giełdzie Wall Street. 
Posiada 1400 punktów 
w  USA i  w  17 innych 
krajach świata.

Skąd wzięła się 
tak dziwna nazwa tej 
kanapki? Określenie 
„dog” (z  ang. pies) jest 
synonimem kiełbaski 

od połowy XIX wieku. No-
wojorczycy podejrzewali, 
że uliczni sprzedawcy do 

produkcji kiełbasek używa-
li psiego mięsa. Ta plotka nie 
była bezpodstawna. Niewie-
le osób wie, że jeszcze na po-
czątku XX wieku mięso z psów 
było w Niemczech popularne. 

Termin hot dog został uży-
ty pierwszy raz przez nowojor-
skiego dziennikarza Thomasa 
Alosysiusa w 1900 roku, kiedy 
opublikował w gazecie komiks 
ilustrujący sprzedaż tej potra-
wy na meczu drużyn basebal-
la. 

Obecnie sprzedawane na 
stacjach benzynowych hot 
dogi, nazywane czasem fran-
cuskimi, mają nieco mniej 
arystokratyczny rodowód. 
Zostały wynalezione w  1977 
roku w  Niemieckiej Republice 
Demokratycznej pod nazwą 
Ketwurst (dosłownie kiełbasa 
z  ketchupem). Były odpowie-
dzią restauratorów z  Berlina 
na zbyt dużą liczbę klientów. 
Chodziło o  to, by szybko ich 
nakarmić i  zrobić miejsce dla 
następnych. Z podobnego okre-
su wywodzi się także polska 
odpowiedź na hot doga, czyli 
swojska zapiekanka. 

(pw)

Szefa szkoły zastąpił Flo-
rian Tłoczek. Od roku szkolnego 
1928/29 szkoła zaczyna wycho-
dzić na prostą. Frekwencja po-
większyła się do 54 osób w trzech 
klasach. Nauczać zaczęli profe-
sorowie z  lipnowskiego gimna-
zjum, co przyciągało młodzież. 

Czego uczono się w  szko-
le handlowej? Przyszły kupiec 
musiał wiedzieć jak prowadzić 
księgi handlowe oraz biegle wy-
konywać obliczenia i kalkulacje. 
Dodatkowo kształcono w  zakre-
sie stenografowania i biegłego pi-
sania na maszynach. Absolwent 
szkoły powinien zapisać od 180 
do 210 zgłosek na minutę i czytać 
stenogramy swoje i cudze.  Prak-
tycznie pokazywano jak posłu-
giwać się arytrometrem (dawny 
kalkulator). Poza tym uczono 
języka polskiego, francuskiego 
i  niemieckiego, historii, gimna-
styki i śpiewu. 

Szkoła utrzymywała się 
z  czesnego, subwencji państwo-
wych i pieniędzy założycieli - Za-
rządu Polskiej Młodzieży Szkol-
nej w Lipnie. Rok szkolny trwał 
10 miesięcy. Do placówki przyj-
mowano chłopców i  dziewczęta 
w wieku od  14 do 17 lat. 

Bardzo ważne było to, że 
szkoła uczyła praktyki. Działa-
ło w  niej Ognisko Uczniowskie 
podzielone na cztery sekcje. Pro-
wadziły one sklep materiałów 
piśmiennych, kółko kulturalne, 
którego zadaniem było m.in. 
przygotowywanie pism, refera-
tów czy przedstawień. W  sekcji 
sportowej działały zespoły piłki 
nożnej oraz zespół zabawowy. 
Jego zadaniem było przygotowa-
nie 2-3 zabaw tanecznych w roku. 
W  sekcji oszczędnościowej gro-
madzono składki uczniów, zyski 
ze sklepu i zyski z zabaw tanecz-
nych. 

W  wakacje uczniowie prze-
bywali na obozie letnim, uczyli 
m.in. gry na instrumentach. 

(pw)
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Kikół ranczerską stolicą Polski
POD PATRONATEM CLI  Festiwal Piosenki Ranczerskiej 
„Wilkowyjce” na stałe wpisał się w kalendarz imprez w po-
wiecie lipnowskim. Na czwartym finale było 20 tysięcy lu-
dzi i niezliczone atrakcje

Ranga „Wilkowyjców” rośnie 
z roku na rok, a więc w Kikole 
już nikogo nie dziwią tysiące, 
a nawet dziesiątki tysięcy gości 
imprezy. Wszyscy, którzy zde-
cydowali się przyjechać i tym 
razem do Kikoła, mogli spotkać 
popularnych i lubianych bohate-
rów serialu „Ranczo”. Na finał fe-
stiwalu przybyli: pomysłodawca 
i dyrektor artystyczny imprezy 
Piotr Pręgowski – serialowy Pie-
trek oraz jego żona Ewa Kury-
ło, grająca w „Ranczu” Wiesławę 
Oleś – dyrektorkę szkoły. Mo-
gliśmy spotkać również kompa-
nów Pietrka z kultowej ławecz-

ki: Macieja Solejuka, czyli aktora 
Sylwestra Maciejewskiego oraz 
Hadziuka, granego przez Bog-
dana Kalusa. Wraz z nimi gościli 
w Kikole Marta Chodorowska – 
serialowa Klaudia oraz Mateusz 
Rusin – ksiądz Maciej.

Już od początku imprezy 
w Kikole były tysiące ludzi. Fe-
stiwalowe miasteczko z każdą 
chwilą pęczniało coraz bardziej, 
a punktem kulminacyjnym był 
występ najpopularniejszego 
obecnie zespołu muzyki disco 
– Weekend. Organizatorzy mieli 
się z czego cieszyć. – Cudowna 
pogoda, ludzie walą drzwiami 

i oknami, w tamtym roku było 
ponad 20 tysięcy, teraz jesteśmy 
przygotowani na 30 tysięcy. Wi-
dzimy rejestracje samochodów 
z całej Polski. Była z nami od 
wczoraj Telewizja Polska. Im-
preza wielokrotnie gościła na 
antenach TVP, w lipcu będzie 
kilkunastominutowy felieton 
na jej temat. Dzięki festiwalowi 
po raz kolejny się integrujemy, 
ale i promujemy gminę, powiat 
i województwo - mówił w trak-
cie imprezy starosta lipnowski 
Krzysztof Baranowski

– To dzień uroczysty dla 
gminy Kikół, całego powiatu i dla 
wszystkich ludzi, którzy kocha-
ją „Ranczo”. Możemy się tutaj 
spotkać i spełniać artystycznie. 
Poza tym uaktywniamy lokalne 
środowiska, powstają piosenki, 
wiersze, skecze. Jest całe mnó-
stwo atrakcji, a poza tym bar-
dzo podoba mi się ten wywiad, 
bo w trakcie naszej rozmowy 
podchodzą fani i robią sobie ze 
mną zdjęcia – dodał dyrektor 
artystyczny festiwalu Piotr Prę-
gowski.

Ludzie zadowoleni
Koła gospodyń wiejskich 

z całego powiatu oraz liczni 
wystawcy przygotowali sto-
iska z różnościami. Można było 
skosztować tradycyjnego żuru 
i czerniny z gęsiny, pierogów 
z gęsim nadzieniem, „kręco-
nych” ziemniaków i lokalnych 
nalewek. Nie zabrakło atrakcji 
dla dzieci, a na scenie przez cały 
wieczór prezentowali się artyści 
lokalni i przyjezdni. Najwięcej 
uwagi przykuwały, rzecz jasna, 
prezentacje uczestników finału, 
przybyłych z całej Polski i oce-

Finaliści Wilkowyjców
Kategoria skecz

1. Uczniowie ze Szkoły Podstawowej w Woli (3 tys. zł)
2. Uczniowie Gimnazjum w Kikole (2 tys. zł)
3. Uczniowie z Zespołu Szkół Technicznych w Lipnie (1 tys. zł)

Kategoria piosenka (grupa)

1. Grupa DAMBEJK z Kuślina (woj. wielkopolskie) (3 tys. zł)
2. Uczniowie z Gimnazjum w Pułtusku (woj. mazowieckie) (2 tys. zł)
3. Uczniowie Szkoły Podstawowej w Płocochowie (woj. mazowieckie) (1 tys. zł)

Kategoria piosenka (soliści)

1. Michał Radziechowski z Krakowa (3 tys. zł)
2. Mateusz Winnicki z Lipna (2 tys. zł)
3. Kevin Stańczyk z Lipna (1 tys. zł)

Kategoria fotogra� a

1. Gabriela Adamkiewicz z Pułtuska (1 tys. zł)

Wyróżnienie ex aequo 

 Weronika Sieradzka z Wielgiego i Jarosław Aleksandrzak z Lipna

dzi i niezliczone atrakcje

nianych przez profesjonalne 
jury.

– Warto było tutaj przyje-
chać. Czekamy na koncerty, ale 
cały czas coś się dzieje. Mnó-
stwo ludzi i atrakcji, jest bardzo 
miło – przyznają Mateusz i Ju-
styna Sławkowscy z gminy Kikół 
oraz Wioleta i Jacek Wasilewscy 
z Torunia.

– Przyjechałyśmy na kon-
certy, ale i tak poza nimi jest co 
podziwiać – dodają Agnieszka 
i Magda z Makowisk w gminie 
Czernikowo.

– Jesteśmy tu niemal od 
początku i jest super. Wielka 
impreza, wielu ludzi i mnóstwo 
rozrywek, a wieczorem to na co 
czekamy wszystkie, czyli Radek 
Liszewski i zespół Weekend. To 
wspaniale, że mamy tutaj takie 
wydarzenie – cieszyły się Ania, 
Daria i Monika, które do Kikoła 
przyjechały z różnych miejsco-
wości w regionie.

Jedyny minus – korki
To niebywałe, że jednego 

dnia w Kikole pojawiło się wię-
cej ludzi niż cała gmina liczy 
mieszkańców. To także nie lada 
wyzwanie logistyczne. I właśnie 
z tym co roku muszą się mie-
rzyć organizatorzy.

– Impreza się udało i bar-

dzo się cieszę, że goście dopisa-
li. Z roku na rok mamy bardziej 
udoskonalony program. Pozy-
skujemy też nowych sponsorów. 
Jedyny minus i za to chciałbym 
przeprosić, to fakt, że mamy za 
mało parkingów i Kikół się tro-
chę zakorkował. W przyszłości 
musimy się nad tym pochy-
lić i to jest moje organizacyjne 
wyzwanie – mówił na koniec 
imprezy wójt gminy Kikół Józef 
Predenkiewicz.

Imprezę patronatem hono-
rowym objęli: minister gospo-
darki Janusz Piechociński, mini-
ster pracy i polityki społecznej 
Władysław Kosiniak-Kamysz 
oraz minister rolnictwa Marek 
Sawicki i marszałek wojewódz-
twa Piotr Całbecki. Festiwal 
wpisał się w cykl imprez z okazji 
Święta Województwa. 

Głównymi organizatorami 
byli: starosta lipnowski Krzysz-
tof Baranowski, wójt Kikoła Jó-
zef Predenkiewicz i dyrektor 
artystyczny festiwalu, radny 
sejmiku Piotr Pręgowski. Patro-
nem medialnym wydarzenia był 
tygodnik CLI.

Tekst i fot. 
Andrzej Korpalski
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PROW w „Ranczu”
Eksperci Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa, zauważając 
potencjał serialu „Ranczo”, wymyślili nietypową kampanię promocyjną 
Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007-2013, która była lo-
kowana w tym cyklu jako tzw. idea placement.

Okazała się ona tak innowa-
cyjna, że trzy lata temu agencja 
otrzymała za swój projekt „rol-
niczego Oskara” w konkursie 
Unii Europejskiej „Cap Commu-
nication Awards 2012”. Dzięki 
temu sympatycznych mieszkań-
ców polskiej wsi poznali miesz-
kańcy wszystkich krajów Wspól-
noty.

Tematyka PROW została 
włączona do 13 odcinków „Ran-
cza” wyemitowanego w TVP 
w 2011 r. Do korzystania z dota-
cji zachęcali bohaterowie cyklu 
– Duda i pani Lodzia z Urzędu 
Gminy w serialowych Wilkowy-
jach. 

– Polski projekt startował 
w bardzo prestiżowej katego-

Prezes ARiMR Andrzej Gross i Piotr Pręgowski podczas piątkowych 
„Wilkowyjców” w Kikole

rii – innowacyjnej komunika-
cji. Pokonał w finale dwa inne 
– reprezentujące holenderskie 
ministerstwo rolnictwa oraz 
całą Unię Europejską. To bez-
precedensowy sukces Agencji 
Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa, sukces dzięki które-
mu o polskiej wsi było głośno 
we wszystkich krajach Wspól-
noty – podkreśla Andrzej Gross, 
prezes ARiMR.

Dzięki „rolniczemu Oska-
rowi”, kampanię promocyjną 
przygotowaną przez ARiMR, 
mogli poznać mieszkańcy ca-
łej Unii Europejskiej i była ona 
przedstawiana jako przykład 
godny naśladowania w innych 
państwach.

ARiMR

Kampania ARiMR polegała 
na wykorzystaniu w piątej czę-
ści serialu „Ranczo”, emitowanej 
w 2011 r., tzw. idea placement. 
W ramach podpisanej umowy 
z TVP i w każdym z 13 odcinków 
tej edycji serialu, wplecione zo-
stały wątki związane z wdraża-
nym przez ARiMR Programem 
Rozwoju Obszarów Wiejskich na 
lata 2007-2013. Scenarzyści se-
rialu wspólnie z ARIMR wprowa-
dzili tematykę PROW 2007-2013 
do dialogów bohaterów serialu. 
PROW 2007-2013, z którego wdra-
żanie odpowiada ARiMR. PROW 
był też promowany w krótkich 
filmikach pokazujących „kulisy 
powstawania” poszczególnych 
odcinków V edycji „Rancza” oraz 

zwiastunach zachęcających do 
oglądania serialu. Ten pomysł 
na popularyzację w całym spo-
łeczeństwie możliwości skorzy-
stania ze środków rozdzielanych 
w ramach PROW 2007-2013 oraz 
efektów osiągniętych dzięki wy-

płaconym już środkom, okazał 
się wielkim sukcesem, bowiem 
każdy odcinek piątej serii „Ran-
cza” oglądało średnio 6,65 mln 
widzów.

(ms), 
fot. nadesłane
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Pożegnali gimnazjum 
LIPNO  Naukę w Publicznym Gimnazjum im. Noblistów 
Polskich ukończyło 109 osób. Najlepszym absolwentem 
i laureatem nagrody burmistrza oraz nagrody dyrektora 
szkoły został Kamil Krzemiński ze średnią ocen z trzech lat 
5,29

W środę absolwenci Publicz-
nego Gimnazjum bawili się na 
swoim pierwszym balu, a w pią-
tek zakończyli najważniejszy 
etap edukacji i  wkroczyli na 
ścieżkę dorosłego życia.

– Dzisiaj po raz ostatni je-
steście w  murach tej szkoły, 
w  której przez trzy lata odno-
siliście sukcesy i porażki – mó-
wiła do uczniów dyrektor szkoły 
Hanna Kułak. – Siedmioro ab-
solwentów kończy naukę w gim-
nazjum z  wyróżnieniem, a  naj-
lepszym absolwentem okazał 

się, po raz pierwszy w  historii 
szkoły, chłopiec – Kamil Krze-
miński. Nie brakowało wśród 
gimnazjalistów wspaniałych 
sportowców, muzyków, wolon-
tariuszy i  uczniów szczególnie 
aktywnych. Wszystkim im dzi-
siaj dziękujemy i nagradzamy. 

Kamil Krzemiński zakończył 
trzyletnią naukę ze średnią 5,29. 
Otrzymał nagrodę burmistrza 
Lipna, dyrektora szkoły, uzyskał 
zaszczytny tytuł najlepszego 
absolwenta gimnazjum oraz ty-
tuł wzorowego ucznia. Wyróż-
nienia, oprócz Kamila, otrzyma-
li również: Natalia Jobczyńska, 
Karolina Piotrowska, Agata Ka-
linowska, Szymon Szalkowski, 
Jolanta Grubecka i Maria Strzy-
żanowska. 

Najlepszym sportowcem 

został Filip Falkowski, a  naj-
lepszą wokalistką Klaudia Kop-
czyńska. Nagrodę oświatowej 
„Solidarności” z  rąk Krzysztofa 
Wiśniewskiego odebrała Agata 
Kalinowska. 

– Warto też wspomnieć, że 
najlepszym uczniem w  szkole 
w  tym roku szkolnym, z  naj-
wyższą średnią ocen, jest drugo-
klasistka Martyna Miedzianow 
– mówi dyrektor Kułak. – Uzy-
skała średnią 5,33.

Od pięciu lat w  gimnazjum 
organizowany jest również kon-
kurs na najlepszego nauczycie-
la. Przeprowadza go samorząd 
uczniowski. W  tym roku laure-
atką została nauczycielka mate-
matyki Bożena Ostrowska.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Najlepszy absolwent Kamil 
Krzemiński

Filip Falkowski otrzymał 
nagrodę dla najlepszego 
sportowca

Najbardziej utytułowaną 
absolwentką i laureatką 
oświatowej „Solidarności” 
okazała się Agata Kal-
inowska

Klaudia Kopczyńska została 
najlepszą wokalistką szkoły Jola Grubecka i Maria Strzyżanowska znalazły się w zaszczytnym 

gronie siedmiorga wyróżnionych, wzorowych uczniów

Absolwenci uroczyście przekazali sztandar szkolny w godne ręce 
młodszych uczniów

Polonezem absolwenci rozpoczęli tegoroczny bal

Zabawa trwała do północy, a humory dopisywały
W uroczystości uczestniczyli przedstawiciele ratusza, „Solidarności”, 
nauczyciele i uczniowie
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Suradówek ma 
najlepszych strażaków

Zawody rozegrano w nie-
dzielę na boisku w Zakrzewie. Do 
turnieju stanęło 10 reprezentacji 
jednostek Ochotniczych Stra-
ży Pożarnych z gminy Wielgie, 

w tym panie z Suradówka. Dru-
howie rywalizowali w dwóch kon-
kurencjach: sztafecie pożarniczej 
z przeszkodami oraz ćwiczeniu 
bojowym. Najlepsi zostali uho-

norowani pucharami i dyploma-
mi. Nagrody wręczyli wójt gminy 
Wielgie Tadeusz Wiewiórski oraz 
jego zastępca Jan Wadoń.

(ak), fot. UG Wielgie

Zajęte
miejsce

Jednosta OSP Strefa 
pożarnicza

Ćwiczenia 
bojowe

Razem

I Suradówek 72,00 42,31 114,31

II Zakrzewo 63,39 55,62 119,01

III Witkowo 65,97 53,48 119,45

IV Oleszno 68,01 52,41 120,42

V Zaduszniki 65,55 54,99 120,54

VI Płonczyn 64,95 56,70 121,65

VII Wielgie 65,21 60,14 125,35

VIII Czarne 73,57 63,17 136,74

IX Tupadły  65,85 – –

Drużyna Żeńska z Suradówka

I Suradówek 70,92 66,22 137,14

GMINA WIELGIE  Rywalizacja na zawodach jest dla stra-
żaków ochotników doskonałą okazją do ćwiczenia swojej 
sprawności bojowej. W Zakrzewie zmierzyły się jednostki 
OSP z gminy Wielgie

O G Ł O S Z E N I E

O G Ł O S Z E N I E
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SZTUKI WALKI  To był bez wątpienia bardzo dobry sezon 
dla zawodników Lipnowskiego Klubu Karate Kyokushin. 
Nasi wojownicy niemal z każdej imprezy, na której się po-
jawili, przywozili medale

Udany sezon karateków z Lipna

POWIAT  Igrzyska zakończone
18 czerwca w lipnowskiej 

hali sportowej odbyły się 
ostatnie w tym roku szkol-
nym zawody szkół podstawo-
wych, rozgrywane w ramach 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej 
powiatu lipnowskiego. Na 
koniec sezonu do rywaliza-
cji w piłkę nożną przystąpiły 
dziewczęta. W finale zawodów 

SP Kikół (na zdj. z koleżankami 
z Tłuchowa) pokonała SP Wiel-
gie 4:1. Trzecie miejsce wywal-
czyła SP z Tłuchowa, pokonu-
jąc koleżanki z SP 2 Lipno 2:1. 
Choć mecze były zacięte, to 
zawodom towarzyszyła miła 
atmosfera, sędziowie nie mieli 
dużo pracy.

(ak), fot. nadesłane

W środę, 24 czerwca, w dojo 
LKKK odbyło się zakończenie 
i podsumowanie sezonu 2014/15. 
Szkoda jedynie, że dotarła zaled-
wie połowa ćwiczących, ale i tak 
grupa 50 zawodników stawiła się 
na ostatnie spotkanie.

Prezes i trener LKKK Paweł 
Olszewski podsumował krótko 
miniony sezon, w którym jego 

klub zdobył aż 53 krążki na impre-
zach krajowych i międzynarodo-
wych (21 złotych, 11 srebrnych, 21 
brązowych). Były to medale m.in. 
Mistrzostw Polski i Mistrzostw Eu-
ropy. – Był to niewątpliwie jeden 
z najlepszych sezonów w naszej 
historii. W szczególności cieszę się, 
że zdobyliśmy dwa medale na Mi-
strzostwach Europy w Estonii (zło-

ty i brązowy) – mówi Olszewski.
Trener wyróżnił trzech za-

wodników. I tak pierwsze miej-
sce w tym rankingu zajął obecny 
mistrz Europy kadetów Szymon 
Majewski, drugie Oskar Rzymski, 
a trzecie Bartek Kowalewski. To 
oni zgromadzili najwięcej punk-
tów za zdobyte medale. 

(ak), fot. nadesłane

W przedostatnim tygodniu nauki w Szkole Podstawowej w Tłuchowie ro-
zegrany został III Turniej Piłki Nożnej U-10.

Kopali najmłodsi
Piłka nożna

W zawodach wzięły 
udział dwie drużyny z SP 
Mysłakówko i pięć z SP 
Tłuchowo, łącznie było 54 
uczniów, dziewcząt i chłop-
ców w wieku 10 lat i młod-
szych. Przebieg gier był pa-
sjonujący. Młodzi sportowcy 
grali z zapałem, zacięcie 
walczyli o jak najlepszy wy-
nik dla swojego zespołu. Do 

walki zagrzewał ich gorący do-
ping kibuców. Po meczach gru-
powych przyszedł czas na decy-
dujące rozstrzygnięcia. W finale 
reprezentacja I z Mysłakówka 
pokonała 3:1 reprezentację kla-
sy 4c z Tłuchowa. Mały finał za-
kończył się zwycięstwem klasy 
3b nad reprezentacją II z My-
słakówka. Zawodnikom trzech 
pierwszych drużyn wręczono 
medale, były też pamiątko-
we dyplomy oraz słodycze dla 
wszystkich uczestników, ufun-
dowane przez radę rodziców SP 
Tłuchowo. 

Rozgrywki, w ramach dzia-
łalności UKS TOP w Tłuchowie, 
zorganizowała Katarzyna Jan-
kowska. 

(ak) 
fot. nadesłane

R E K L A M A  W  C L I

TEL.  (56)  682 26 80
Z A D Z W O Ń
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